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S w ó j  d o  s w o i c h  
Parotygodniowy pobyt jugosłowiań- 1 nymi wizytami w Europie. Wypowia-

skiego dyktatora w Z. S. R. K. nie dając się po linii politycznych tez so 
przyniós.ł żadnych niespodzianek. 

Wytrawny i zręczny pływak tow. 
Tito-Broz miał tym razem ułatwione 
zadanie. Obracał się w nurtach dob
rze sobie znanych i dokładnie zbada
nych. Nie odczuł ani na chwilę obco
ści środowiska, w którym się obracał, 
tak jak to było w wypadku tryumfal
nych, ale niełatwych odwiedzin nad Ta 
mizą czy nad Sekwaną, Właśnie w cza 
sie tych odwiedzin upewnił się ponoć 
ostatecznie, że kurs przez niego obra
ny na ścisłą współpracę z Moskwą jest 
jak najbardziej trafny. Jako słabiutki 
przeciwnik Kremla, nie byłby ani po
trzebny ani nawet tolerowany. Nato
miast jako gotowy do pewnych świad
czeń pośrednik, mogący się przyczynić 
do utrwalenia pojednawszych nastro
jów swoich potężnych rosyjskich patro 
nów, Tito dyskontował w pełni na swo 
ją korzyść rzekome "zasadnicze zmia
ny" zachodzące w Z. S. R. R. Zmiany 
te nie tylko głośno reklamował, ale 
— dzięki wizycie Chruszczowa i Bułga 
nina w Belgradzie — służył za nama
calny, przekonywujący eksponat po
myślnych przeobrażeń. 

Było to możliwe, bo prawdziwe prze
biegi zdarzeń szybko zacierają się w 

wieckich, zbierając cenne informacje 
Tito umacniał się w łaskach Kremla. 

Obecnie ogłosił w Stalingradzie swo
ją solidarność z Rosją na wypadek woj 
ny. Marszałek Zuków potwierdził w 
swoim przemówieniu pożegnalnym przy 
jęcie do wiadomości tej zapowiedzi so 
juszu. Mocniej niż kiedykolwiek pod
kreślona została wierność Tity dla 
spraw "socjalistycznego budownictwa" 
bloku komunistycznego. 

Zachód ma teraz z powodu Tito ta
kie same zmartwienie, jak my z po
wodu Mackiewicza. 

Istotne straty i szkody ponoszą na 
skutek krystalizacji nGwego stanu rze
czy ciężko już doświadczone narody 
Jugosławii. Zręczna w obronie jego o-

M O R  O l  f l N  
Dokończenie ze str. 1-ej nieznanych mi aktorów wyróżniając 

i teraz, tu i ówdzie słyszało się: "ach! 
Węgrzyn!", "Mój Boże — Osterwa!" 
Nie chcę być złośliwym, ale wydało mi 

znakomitą grę Kurnatowicza, Wosz-
czerowicza, Białoszyńskiego, Brac
kiego czy Grabowskiego. To są wszyst-

się, że szemrali najbardziej ci, którzy 'co aktorzy o ogromnym doświadczeniu 
nigdy ani Węgrzyna ani Osterwy w 
roli Kordiana nie widzieli. Grała w 
nich przekorna wyobraźnia. Co do 
mnie, byłem zadowolony, że widziałem 
właśnie takiego a nie innego młodziut-

ze znakomitą szkołą. Grali tak jak ich 
wielka klasa obowiązuje. Większą ra
dość sprawiały kwestie czy epizodziki 
tak powiedziane i zagrane przez nie
znanych, że w przerwie rzucano się do 

kiego Kordiana. Gdyby nawet jam nie Programów, by zapamiętać nazwiska. 
zapomniany Węgrzyn zmartwychwstał Cl młodzi aktorzy mu£lel1 to czuc' Mu 

sieli zdawać sobie sprawę, ze mają 
przed sobą najwierniejszą, najbardziej 

i znów olśnił czarem cudownego meta
lu swego bohaterskiego barytonu, nie 
ucieszyłby mnie 

kwestie" zapierają dech w słucha
czach, a jakie wywołują oklaski unie
sienia, nie mogli nie rozumieć, że oto 
spełniają wielkie zadanie swego cu-

" socjalistycznego budów 

że stać się dla Tito rujnującym luksu
sem. 

W. J. G. 

pamięci świata. 
Według zeznania Chruszczowa, w pa dalszego 

miętnym roku 1948, w chwili "zerwa- nictwa". 
nia" pomiędzy Tito a Moskwą. Stalin i Dlla ludności będzie to oznaczać no-
miał powiedzieć: "Poruszę moim ma- we dodatkowe ciężary i nowe ofiary, 
łym palcem i będzie koniec z Tito! On Będzie także powiększać zależność Ju-
upadnie". W obronie swojej osobistej gosławii od pomocy sowieckiej, a utrud 
pozycji dyktator Jugosławii zastosował n'a® wszelkie powiązania z Zachodem, 
środki właściwe. Użył wszystkich sił, ! Nastroje nieprzychylne dla dyktatora 
jakimi rozp»Tząd7ał. dla usunięcia i łatwo ulegną gwałtownemu wzmożeniu, 
zlikwidowania wmontowanego przez Order Suworowa klasy najwyższej mo 
Moskwę aparatu licznych "doradców" 
technicznych i politycznych "instruk
torów", tworzących sieć policyjnego 
nadzoru i wywiadu. Przy tej okazji u-
sunięto także z całą bezwzględnością 
zbyt gorliwie oddanych Kremlowi par 
tyjników wojskowych i cvwilnych. Do 
tych środków bezpieczeństwa o zna
czeniu zasadniczym dodane zostały 
zręcznie pewne hasła uniezależnienia 
od nakazów rosyjskich. Znalazły one 
zaraz oddźwięk dodatni u całej lud
ności. Jednocześnie jednak Tito na
miętnie podkreślał swoją wierność dla 
proeramu komunistycznego. Wtedy 
właśnie rozpętano w najszerszej mie
rze przymusową kolektywizacje rolnic
twa, niszczenie prywatnej inicjatywy 
gospodarczej i rzemiosła. Zabiegi te da 
ły dla Jugosławii skutki tak katastro
falne, że trzeba było na gwałt szukać 
pomocy z zewnątrz, a po paru latach 
— programu komunistycznych reform 
zaniechać. Na szczęście dla Tito, Za
chód. zachwycony niesnaską w rodzi
nie komunistycznej, pośpieszył z hoj
ną pomocą. Popełniono przy tym bład 
elementarny. Zamiast zażądać od dyk
tatora gwarancji w postaci przeobra
żeń wolnościowych wewnętrznego ładu, 
co dałoby skutki trwałe, zadowolono 
się pozornymi gwarancjami płynącymi 
z zobowiązań zewnętrznych i "związa
no" Titę paktem bałkańskim z Turcją 
i Grecia. Dla komunistycznego gracza 
tej klasy zerwanie teąo rodzaju skrę
powań okazało się, rzecz prosta, ig
raszką. 

Właśnie w okresie flirtu z Zachodem 
Tito doszedł do pełnego rozeznania 
swojej sytuacji. Przekonał się, że mo
że zachować władzę w Jugosławii tyl
ko w ramach komunistycznego niewól 
niczego systemu, w oparciu o aparat 
terroru. Epizod opozycji Dżilasa był w 
tym zakresie wymownym pouczeniem. 

Od tej chwili datuje się coraz bar 

tak, jak ucieszyła °ddaną sobie widownię. Widząc, jakie 
świadomość, że oto ta wielka i najtrud 
niejsza z trudnych ról przeszła do no
wego, najmłodszego pokolenia aktor
skiego. 

Zresztą Tadeusz Łomnicki był bar- down ego posłannictwa: wiążą nas z 
dzo dobry. Największe jego uchybie- Ojczyzną, bez której życie nasze nigdy 

i nie : zbyt szybki rytm wiersza, obar- nle będzle miało Pełnej radości, 
sobistej międzynarodowej pozycji po- cza całkowicie reżyserię, która tą dro- Teatr w kulturze polskiej i w his-
lityka Tito jest w zakresie dobrobytu gą cłu:ala zamarkować socrealistyczne torii narodu polskiego odegrał rolę nie 
państwa jeśli nie wręcz szkodliwą, to nowatorstwo. Bóg im zapłać, że w tym co inną niż w dziejach innych naro-
w każdym razie jałową. Nie dość, że nowatorstwie nie przeholowali. dów. Tworzył on wizję wolności, wizję 
nędza panuje obecnie w Jugosławii. Ce , Tq cq najbardziej cieszyło w insce_ Polski niepodległej nawet wtedy, gdy 
chą najbardziej uderzającą jest współ . stronie przedstawienia - to Politycznie ta niepodległość wydawała 
istnienie komunistycznego systemu ka mnog£ść nowych,P 

młodych, niezna. się utopią. Przez sto kilkadziesiąt lat 
p.talizmu państwowego z systemem dotychczas twarzy. Przy nich i îeatr P°lski b^ł teatrem emigracyjnym, 
własnosci prywatnej, przede wszystkim J  ̂  *dmlodnłeli j *dawal

y
0 się> że tworząc świat inny, odrębny od rzeczy 

w rolnictwie i rzemiośle. Ten rodzaj fą młQdsi nawet nlż 16 lat temu Nie wistego. Klasyczny repertuar teatru 
jugosłowiańskiego Nepu jest na dłuż że dobrze jest i polskiego, jak zresztą ogromna, naj-
szą metę nie do utrzymania. Rozmnie mlmo teatrów w po

J
lsce lepsza część literatury polskiej - to 

się świadczyć, że? dokonał I ** COTaz ™ 1 COTaz wfctae *st emłl™ne. Nie 
zapotrzebowanie na młodzież aktor
ską. W przerwie ktoś zarzucił, że dyk
cja u wielu nię dopisuje, że polszczyz
na gdzieniegdzie brzmiała dość podej
rzanie. Istotnie — tak było, ale mnie 
to nie przeraża. Na scenie polskiej 
—- obojętne co się gra — mówić źle 
nie można. Ani proza, ani wiersz na 
dłuższą metę tego nie zniosą. Język 
polski jest zbyt trudny i zbyt wyma
gający. Aktor, czy chce czy nie chce, 
wypracuje dykcję, bo inaczej zginie. 

Nie chciałbym krzywdzić młodych, 

chodzi tylko o dzieła wielkich emigran 
tóW: Mickiewicza, Słowackiego, Kra
sińskiego czy Norwida. Emigrantami w 
sensie duchowym byli również Wys
piański, Sienkiewicz, Żeromski, Orzesz
kowa czy nawet Kraszewski. Jeżeli nie 
uchodzili z kraju na obczyznę, to u-
ciekali od rzeczywistości, uchodząc w 
przeszłość i na niej budując swe wizje 
przyszłości. 

"Kordian" — jak to powiedziałem 
na wstępie — jest w tej wielkiej lite
raturze emigracyjnej utworem najbar 

Jak powstają kołchozy w okresie «odwilży» 
Ostatnie doniesienia prasy warszaw-! zumieli, że nad nimi "zapadł ukaz", 

skiej podają, że w ciągu czterech1 Przestali wychodzić do pracy. Ale gdy 
pierwszych miesięcy bieżącego roku posiedział Gąszczyk w Puławach, to le 
stworzono w Polsce 753 nowe kołcho- | dwie zdążył dojść do Kalenia, już sta
ży, które nazywa się spółdzielniami nął za siewnikiem... Paprota wystąpił 

miarz — 22 arów, Władysławowi Wiś
niewskiemu brak 1 ha. Pisali oni, sta
rali się — nic z tego nie wyszło. Tym
czasem trzeba z tego obszaru wywią
zywać się z obowiązkowych dostaw wo 

produkcyjnymi. W doniesieniach tych ze spółdzielni. Syna za to wyrzucono . bec państwa... Gdyby szanować prze-
komiuniści dość często podkreślają, że ze szkoły rolniczej. Paprocie, jak in-
spółdzielnie te w obecnym okresie t. ; nym, którzy wystąpili ze spółdzielni, 
zw. "odwilży" powstają "samorzut- | do tej pory gruntu nie zwrócono. "Ży

ją oni pod ciągłym terrorem... 
W czasie pomiaru gruntów — pisze 

autor artykułu — wycięto dla spół
dzielni łan najrówniejszej i najżyźniej-
szej ziemi. Niech by tam! Ale i tej 
gorszej gleby chłopi dostali mniej. Su-
lenta nie doliczył się 30 arów, Jan Re

nie", bez stosowania dawnych metod 
przymusu. Oczywiście, tego rodzaju do 
niesienia przeczą innym, które niedwu 
znacznie stwierdzają, że reżym kolek-
tywizując wieś nie zaniechał dawnych 
metod, stosowanych w okresie ostat
nich sześciu lat. Oto co pisze na ten 
temat organ reżymowych ludowców — 
"Zielony Sztandar"1: 

"Znów we wsi Kalenia, pow. Puła
wy, woj. lubelskie (podobnie jak w in
nych — przyp. red.) zaroiło się od ak
tywistów, którzy — pisząc za byle co 
wysokie kary — agitują za wstępowa
niem do spółdzielni... Znów, jak ... w 
1950 r. "wytyczono" wieś Kaleń i ru
szyła machina agitacyjna... Wieś boi 
się, ale nie milczy. Najbiedniejszy krzy 
czy, że woli przymierać głodem, niż 
iść do spółdzielni, gdzie rządzą szkod
nicy, którzy by człowieka na śmierć 
sponiewierali". 

Autor artykułu, Leon Pokora, przy
pomina, że w r. 1950 "chłopi kaleńscy 
zaczęli nocować w stertach... gdyż pod 
firmą spółdzielczości stosowano formy 
przymusu i bezprawia... Zrobiono wów 
czas na siłę sztywny twór z 7 człon
kami, ale oficjalnie mówiło się o 17 

. . . . członkach. W rok po założeniu poszły 
dziej serdeczne jego powiązanie z ca- prośby o rozwiązanie spółdzielni. Jed-
łoscią komunistycznego bloku, przygo- nak nie załatwiono tej sprawy. Od- nie są zdecydowane... Pół roku trwała 
towane stopniowo szeregiem egzotycz- fajkowano i wciągnięto w rząd rzeczy na ten temat bardzo ożywiona kampa-
nych podroży do Azji i Afryki, oficjał- 1 dokonanych. Spółdzielcy kaleńscy zro- nia prasowa, radiowa, ba, nawet filmo 

.. . | wa ^ rezultat? Dopiero za jakieś 10 
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NI falna. Rękopisy oraz 1.500.000 bezcen-
lemal równocześnie z toczącą się w tem), do nieruszania obszarników, do nych książek, dla których tylko częś-
nrflÇÎP TîTQ îmroî Hirclriiein nn łnmn tlimnnin i.!/. n ..a.. » 1 ftinnrn irnnlnni.v.. — » :. i. • 

pisy prawa, spółdzielnia w Kaleniu 
straciłaby więcej niż połowę swych a-
reałów, ale to jej tymczasem nie gro
zi. Sztuczny twór, a raczej potworek 
— istnieje... 

"Aktywiści — jak stwierdza w koń
cu autor — starają się teraz ten 
'twór' rozbudować, używając tych sa
mych metod, które stosowali w 1950 
roku". 

W A N D A L I Z M  
I^ilka miesięcy temu pisaliśmy na te i nych, pożółkłych, posuszonych. Albo 

mat Biblioteki Narodowej w War- 1 na różne zbiory, umieszczone na Okól-
szawie, której dotąd reżym nie przy- |niku, w sali o surowych murach, z na 
dzielił żadnego budynku. Jak wiado
mo, w Bibliotece Narodowej wiele po
koleń polskich zgromadziło najcenniej 
sze dzieła umysłowej kultury narodu. 
Przed wojną Biblioteka mieściła się w 
gmachu przy ul. Rakowieckiej, który 
szczęśliwym trafem ocalał z wojny 
wraz z księgozbiorami. Gmach ten je
dnak został zabrany przez reżym i 
przydzielony Szkole Planowania i Sta
tystyki. Do dyspozycji Biblioteki Naro
dowej oddano tylko piwnice. 

Otrzymany przez nas z dużym opóź
nieniem warszawski "Express Wie
czorny" nr 110-1956 r. pisze, że "losy 
gmachu Biblioteki Narodowej nadal 

prasie krajowej dyskusją na tema 
ty Armii Krajowej, zaczęto pisać o 
Batalionach Chłopskich (BCh). Była 
to, jak wiadomo, organizacja wojsko
wa Ruchu Ludowego podczas okupa
cji, licząca ponad 150.000 żołnierzy. 

W dyskusji na temat Bch zabrał o-
statnio głos również warszawski tygod 
nik "Nowa Kultura". W artykule za
tytułowanym "AK i Bataliony Chłop
skie" tygodnik ten pisze m. in.: 

"Czas by przerwać zmowę milczenia 
o BCh. Dzięki niej tradycja polskiej 
wsi została zubożona. Wydarto najpięk 
niejszą kartę jej dziejów, chłopskie 
wojsko, masową organizację... Przez 
okres ostatniego dziesięciolecia obraz 
nie tylko AK, ale i Batalionów Chłop
skich został zamazany tak brudną far
bą, że robota rekontrukcyjna będzie 
wymagała dłuta... Znane metody UB 
złamały niejednego bechowca. Wielu 
dawnych Wiciarzy, czy członków Bch, 
na pytanie, czemu nie biorą udziału w 
organizacjach politycznych, odpowia
da: — Człowieku, po co mam się 
pchać? Jak zacznę walczyć o prawdę, 
wygarnę co myślę, to mnie wykończą". 

Inaczej patrzy na BCh organ reży
mowych ludowców "Zielony Sztan
dar". W artykule wstępnym tego pis
ma, Józef Ozga-Michalski, sekretarz 
naczelny t. zw. Zjednoczonego Stron
nictwa Ludowego (ZSL), stwierdza 
m. in. : 

..."W łonie 150.000 BCh tkwił rdzeń 
zdrady... gdyż prawicowe kierownict
wo BCh nawoływało do walki z Gwar 
dią Ludową, do stania z bronią u no
gi (jeżeli chodzi o walkę z okupan-

kumania się z reakcją ciowo znaleziono pomieszczenie, leży w 
Michalski zapewnia krypto-komunis- : Piwn/cach Warszawy i poza Warszawą, 

tów z ZSL, zaniepokojonych przebie- Wystarczy tylko spojrzeć -- pisze "Ex 
giem obecnej dyskusji, że "nie ma o Pr?sf Wieczorny na blisko 60.000 
tym mowy", aby głosy wypowiadające kslfek' legających "świetlik" nad 
się za rehabilitacją AK i BCh "były sza nl£l na Rakowieckiej zakurzo-
traktowane poważnie". Uznanie słusz
ności ideologii polskich patriotycznych 
organizacji podziemnych byłoby bo
wiem równoznaczne z wyrokiem potę
pienia AL (Armii Ludowej) za "prog
ram", który wyznawała ta komunis
tyczna Armia Ludowa. Była to zre
sztą — jak wiadomo — nieliczna gru
pa podziemna, przejawiająca bardzo 
słabą działalność. 
«iiiiiiniiiiiiiMi>iiiiiiiiMi!ii!!iiiiiii;iiinuiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiini!iiiiniHiii!iniiniTiinii'<ii|iiiiiiiiii(iiiiiiimiiiiiiiiiiHif 

Proces reżymu komunistycznego 

„SYRENĘ" 

należy nie tylko czytać, 

ale i  prenumerować' 

wr Dokończenie ze str. 1-ej 
masowymi mordami, egzekucjami bez 
sądu, pogwałceniem najprymitywniej
szych wymogów etyki i sprawiedliwoś
ci. Zeznanie byłego rumuńskiego mi
nistra spraw zagranicznych Gafenco 
zrobiło na całym audytorium i na try
bunale wstrząsające wrażenie. 

Świadkowie "oskarżenia" natomiast 
recytowali wyuczone na pamięć teksty, 
wpadając w sprzeczność z zeznaniami, 
złożonymi w śledztwie, prezentowali się 
zresztą z jak najbardziej antypatycz
nej strony. 

Szwajcaria jest krajem zachodnim, 
krajem wolnym. Spowodowanie śmier
ci człowieka nie może w nim ujść bez 
karnie. Prokurator zażądał jednak kar 
stosunkowo łagodnych, uważając za u-

dowodnione, że oskarżeni działali z po 
budek ideowych i szlachetnych. Sę
dziowie, którzy przez cały czas proce
su zachowywali skrupulatną obiektyw 
ność — wymierzyli kary jeszcze mniej 
sze, niż te, jakich się domagał oskar
życiel publiczny: kierownik zespołu, 
Boldeanu, został skazany na 4 lata 
w i ę z i e n i a ,  j e g o  p o d k o m e n d n i :  
Codrescu na 3 i pół roku, Chirilla na 
2 i pół roku, Ochiu na 1 rok i 4 mie
siące. 

Wyroku na reżym komunistyczny for 
malnie nie wydano. W praktyce — 
wszystkie sprawozdania z procesu, któ 
re popłynęły na falach eteru i po ka
blach telegraficznych na cały świat — 
stały się takim właśnie wyrokiem. Wy
rokiem skazującym. 

turalną wentylacją w postaci szpar w 
dachu. Kto odgadnie w jakim stanie 
znajdują się zbiory i książki w ster
tach, do których od lat nie zagląda
no". 

W podobnym stanie znajdują się 
zbiory Biblioteki w kilku innych miej
scach Warszawy, które dopiero po 10 
latach ma się sprowadzić do nowo wy
budowanego gmachu Biblioteki Naro
dowej. W okresie tego czasu — pisze 

Express Wieczorny" — wiele bezcen
nych manuskryptów i książek ulegnie 
zupełnemu zniszczeniu. 

medii" czy "Nocy Listopadowej" -
Se obnaża tak wszechstronnie trage
dii meki rodzenia się czynu, żaden z 
nich nie zawiera w sobie takiej racji, 
nie rysuje tak wyraźnie niemocy emi-
eracii rozbieżności w planach i akcji 
wyzwolenia samego kraju. Żaden z 
nich nie zawiera takiej pogardy do Za 
chodu i nienawiści do wroga, a zara
zem potępienia dla szaleńszej roman
tyki która z dzieciuchów czyniła mę
żów ' dojrzałych a starców przemieniała 
w zapalonych młodzieńców. Ale właś
nie nikt inny tylko Kordian był, jest 
i pozostanie wiecznie bohaterem pols
kim, ideałem polskiej młodzieży wszy
stkich pokoleń. Każdy znajdzie w nim 
to, co znaleźć zechce, a wszyscy wynio
są jedno : gorączkę wolności. Z ' Kor 
diana" rodziły się powstania, rodziły 
się rewolucje, zrodziły się legiony. Nikt 
nigdy nie wątpił, że Kordian został 
przy życiu, że znajdzie oddźwięk wśród 
nas, gdy zajdzie potrzeba spisków czy 
sprzysiężeń, że zawstydzi wszystkich 
pozytywistów, materialistów, realistów 
swym niedorzecznym, obłąkanym ham 
letyzmem. I nikt nigdy nie wątpił, że 
Kordian zwycięży. 

Nie dochodźmy przyczyn i powodów, 
dla których reżym zaaprobował wysta 
wienie "Kordiana" aż w dwóch czoło
wych teatrach. Zapiszmy to bez dys
kusji na rachunek "odwilży". Nie do
chodzimy przecież, dlaczego bolszewi
cy latami całymi musieli (czy raczej: 
byli zmuszeni) do wydawania i wysta 
wiania Lwa Tołstoja, Leskowa, Czecho 
wa, Puszkina, Lermontowa, chociaż w 
każdym z tych utworów "sto sztyle
tów" zwróconych jest przeciwko reży
mowi. Tak czy inaczej — my, uchodź
cy, wdzięczni jesteśmy "Teatrowi Na
rodowemu", że wystawił "Kordiana", 
że pozwolił nam stwierdzić, iż to wszy
stko, co usiłuje nam reżym swą pro
pagandą i przez swe agentury wma
wiać o rozbieżności pomiędzy krajem 
a emigracją, że to wszystko są brednie 
i kłamstwa, że to wszystko, co nam 
prawią t. zw. intelektualiści o "ducho 
wych przemianach" w kraju, których 
już rzekomo nie jesteśmy w stanie zro 
zumieć — to zwyczajny fałsz ludzi, któ 
rzy nigdy swego kraju i narodu nie 
znali, którzy oglądali sprawy polskie z 
okien "Ipsu" czy "La Coupole", a 
dziś widzą je oczami takich samych 
jak oni emigrantów duchowych, róż
nych Kottów, Słonimskich, Żółkiew
skich, Iwaszkiewiczów, Putramentów i 
Broniewskich. Cóż wiedział o Polsce 
przedwojennej bezpartyjny esteta I-
waszkiewicz, płomienny komunista 
Broniewski, świetny satyryk Słonimski 
czy "marksista" Kott! Iluż było pisa
rzy czy poetów podobnych Marii Dąb
rowskiej, Ksaweremu Pruszyńskiemu 
czy mądremu Boyowi, którzy o życiu 
nie wiedzieli coś więcej niż przedysku
towali między sobą w "Simie"! 

Teraz dopiero wszyscy mogą się prze 
konać, jak przeraźliwie dalekie od pra 
wdy były imaginacyjne wynurzenia Mi 
łosza czy soc-realistyczne grafomań-
stwo Brandysa. I tyleż sensu jest w 
tej "pieriekliczce" (nawoływaniu się) 
tutejszych i tamtejszych "odwilżow-
ców". Cóż to z Polską ma wspólnego? 
Żadnej wiosny z tej "odwilży", fabry
kowanej przez notorycznych "odwil-
żowców", nie będzie i być nie może. 

Jest faktem, że w Polsce w dwóch 
teatrach wystawiono "Kordiana". Jest 
faktem, że w Polsce zwycięża Słowac
ki, jak w Rosji zwycięża Dostojewski. 
Zwyciężają nie ze względu na "od
wilż", lecz wbrew "odwilży". 

Ryszard WRAGA. 

Dzień za dniem 
ŚRODA, 20 CZERWCA 

Wspólny komunikat, wydany na za
kończenie wizyty Tito w Rosji, pod
kreśla całkowitą zgodność poglądów we 
wszystkich zagadnieniach polityki mię 
dzy narodowej. 

Rozmowy Pineau-Dulles wykazują 
poważną różnicę poglądów na cele i 
zamiary Sowietów. 

Wiadomość, że prezydent Eisenho
wer będzie musiał nieco przedłużyć po 
byt w szpitalu — riepokoi opinię ame
rykańską. 

W Kairze odbywa się rewia samolo
tów odrzutowych, dostarczonych przez 
Rosję sowiecką. 

CZWARTEK, 21 CZERWCA 
Premier Mollet uzyskuje ponownie 

votum zaufania w Zgromadzeniu Na
rodowym. 

Wiadomość, że delegaci sowieccy w 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 

W Quantico pod Waszyngtonem od
bywa się konferencja specjalistów 
wojskowych, poświęcona opracowaniu 
planów strategicznych na daleką me
tę. 

Szepiłow rozpoczyna objazd krajów 
arabskich Środkowego Wschodu. 

NIEDZIELA, 24 CZERWCA 
Podczas rewii w Moskwie, odbywają

cej się w obecności przedstawicieli ar
mii zachodnich, uwagę zwracają na 
siebie nowego typu myśliwce, przekra
czające szybkość dźwięku. Gości zagra 
nicznych nie zapoznano jednak z żad
nym szczegółem technicznym. 

Pułk. Nasser obrany jest prezyden
tem Egiptu większością 94 proc. gło
sów. Zatwierdzona równocześnie nowa 
konstytucja udziela mu praw niemal 
dyktatorskich. 

Kanadyjski minister spraw zagranicz 
szantażowali uchodźców, nakłaniając nych Pearson stwierdza, że kampania 

repatriacyjna wywołana jest zaniepo
kojeniem komunistów wpływami, jakie 
uchodźcy zdobyli za granicą. 

ich do szpiegostwa, wywołuje po wszech 
ne oburzenie. 

Sąd szwajcarski stosuje do uchodź
ców rumuńskich, którzy napadli na ko 
munistyczne poselstwo, łagodny wy
miar kary. 

PIĄTEK, 22 CZERWCA 
Sekretarz Stanu Dulles ostrzega, że 

Sowiety powrócą do polityki agresyw
nej wobec Zachodu, jak tylko będą w 
stanie to uczynić. 

Oświadczenie Chruszczowa, że Ros
ja przeciwna jest zjednoczeniu Nie
miec, wywołuje poruszenie w Niem
czech zachodnich. 

Na zakończenie wizyty Szepiłowa w 
Kairze wydany zostaje komunikat, 
stwierdzający, że Rosja i Egipt posta
nowiły rozszerzyć swe stosunki kultu
ralne i gospodarcze. 

SOBOTA, 23 CZERWCA 
Szereg zamachów terrorystycznych 

w Algerze. 

PONIEDZIAŁEK, 25 CZERWCA 
Piętro Nenni, przywódca włoskiej 

grupy socjalistycznej, sprzymierzonej z 
komunistami, występuje z ostrym ata
kiem na ustrój sowiecki i na obecnych 
władców Kremla. 

Tito odwiedza Rumunię, a Szepiłow 
— Syrię. 

Rząd francuski wydaje zarządzenia, 
mające poskromić terroryzm w Alge
rze. 

WTOREK, 26 CZERWCA 
Rada Bezpieczeństwa odrzuca wnio

sek o wniesienie na porządek dzienny 
sprawy algerskiej. Rosja sowiecka gło 
suje za tym wnioskiem, przeciw Pran
ej1-

W Brazylii wykryto spisek komunis
tyczny na życie prezydenta Kubiczka. 
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Groch z kapustą — potrawa narodowa 
Dokończenie ze str. l-ei i "r»rio. . . , 

B.lalym list, prosząc w nim dercow; przywódcy emigracyjni są a-
Oczywista, determinizm, zadeklaro- | • iZ&i J:y_5-d teg0 oszczerstwa i gentami zachodnich mocarstw, wobec 

wany przez Mackiewicza, nie ma nic 
wspólnego z marksizmem. W ostatecz
nym jednak rozrachunku nie jest ta
kie ważne, co determinuje losy ludz
kości: miska z kartoflami czy też, jak 
chce "szlachcic litewski", zjawiska ko
smiczne. Gdy raz człowiek dojdzie do 
wniosku, że nie posiada prawdziwego 
wpływu na bieg historii, bo decyduje 

eio J _• T i , . I oiiuuiiuuiixwi uiui/ûiûiw, WUI 
t  ?  ,  , 5 .  ' .  P r z y t o c z y ł  o d p o w i e d n i  t e g o  z o s t a ń m y  n a r z ę d z i e m  a g e n t ó w  s o  
tekst takiej odezwy. Mackiewicz wolał wieckich. Cóż tu dodać? Chyba tylko 

tyle, że słowo kołdun kojarzy się nam 
natychmiast z kołtunem. 

L i s t y  d o  R e d a k c j i  
NA FUNDUSZ 

SPRAWY POLSKIEJ 
Szanowny Panie Redaktorze, 

zumieć, że w tym właśnie okresie, a 
zwłaszcza wobec zapowiedzi przyjazdu 
Cyrankiewicza — Polonia francuska 

jednak zamknąć się w wyniosłym mil 
czeniu. 

Obecnie powtarza to samo, tyle że w 
zastosowaniu do całej czynnej politycz 
nie części emigracji. Odchodzi, bo nie 
chce mieć do czynienia z "agentami 
obcych wywiadów". Tak nie jest, ale 

wicz nie skrzyknął ludzi, równie ucz
ciwych, jak on, i nie prowadził dalej 
walki o uzdrowienie emigracji? Dlacze
go zaofiarował swe usługi i współpracę 
niewątpliwej agenturze sowieckiej w 
postaci komunistów warszawskich? O-
to rozumowanie godne znawcy kołdu
nów: Zachód nas zdradził i wydał w 
ręce bolszewickich morderców, wobec 
tego należy przejść na stronę tych mor 

, 

o tym jakaś siła tkwiąca poza nim, po gdyby istotnie było? Czemuż Mackie-
cóż ma właściwie wysilać się? Został ' ' - - -
z góry zdeterminowany i nic na to nie 
pomoże. Ale trzeba być konsekwent
nym i nie upierać się przy swoim rze
komym katolicyzmie. 

Wymagać konsekwencji i logiki w 
tym wypadku byłoby równoznaczne z 
biciem głową o mur. Mackiewicz do
szedł przecież w swoim czasie do wnio 
sku, że Dostojewskij nie tylko ciążył 
ku katolicyzmowi, ale w ogóle jest naj 
bardziej chrześcijańskim pisarzem w 
dziejach świata. Początkujący teolog 
wykazałby mu całą nonsensowność ta 
kiego twierdzenia, ale cóż obchodzi 
Mackiewicza teologia. Jego katolicyzm 
należy do typu, którego tęsknoty i nie 
pokoje zaspakajają się całkowicie zje
dzeniem kopy kołdunów na plebanii i 
partyjką preferansa z księdzem pro
boszczem. Chociaż w tym wypadku o-
garniają mnie pewne wątpliwości. Być 
może "katolicyzm" Mackiewicza jest 
wyższej kategorii. Być może dorasta do 
gry w preferansa z prałatem czy na
wet biskupem... No, i zamiast jednej 
kopy kołdunów — dwie! 

Uzasadnienie powrotu do kraju po-

Ale najprzykrzejsze w tym wszyst
kim, to fakt, że Mackiewicz tak długo 
był brany poważnie. Że go drukowano, 
czytano, zachwycano się, aż ukorono
wano te cielęce zachwyty wyborczą no 
minacją na najbardziej popularnego 
pisarza. Bo rzeźki, z temperamentem, 
bo malowniczy, bo rozkoszny bobas, bo 
największe głupstwo potrafi podać z 
takim wdziękiem. 

Gorzko się przyznać, ale widocznie 
tak jest: w skali intelektualnej groch 
z kapustą — to nasza ulubiona potra
wa narodowa. 

Józef ŁOBODOWSKI. 

Odpowiadając na apel Centralnego musi być szczególnie czujna. 
Zwią2*ku Polaków we Francji, ogłoszo- ] Przekazując za pośrednictwem "Sy-
ny przed dwoma tygodniami w "Sy- reny" 500 fr. na Fundusz Obrony Spra 
renie" .wpłacam na Fundusz Obrony wy Polskiej, przesyłam Panu Redakto-
Sprawy Polskiej — 500 fr. rowi serdeczne pozdrowienia. 

Łączę serdeczne pozdrowienia. 
Tadeusz KRUPICZKA. 

Paryż. 
* 

•4; 

Szanowny Panie Redaktorze, 
Pragnę podkreślić moje uznanie dla 

władz Centralnego Związku Polaków 

Paryż. 
Stanisław DOMAŃSKI. 

"GDZIE JEST 
LESZEK POGONOWSKI?" 

Szanowny Panie Redaktorze, 
Od pewnego czasu niecierpliwię się 

we Francji, które niestrudzenie stają bardzo. Wciąż sobie zadaję pytanie: 
na straży spraw polskich. Odezwa C. gdzie jest Leszek Pogonowski? Ten 
Z. P. wzywająca polskie społeczeństwo 
niepodległościowe do zwiększenia ofiar 
ności na Skarb Narodowy — Fundusz 

wielki "patriota", zasłużony "socjali
sta", gorliwy "ludowiec". Po smutnej 
pamięci "kongresie" PSL w Paryżu, w 

Obrony Sprawy Polskiej trafia do >er- czasie którego nie pozwolono mi prze-
ca i rozumu każdego Polaka. I każdy mawiać, więcej, rzucono się na mnie, po 
rozumie, a przynajmniej powinien ro-

Olimpijskie zawody jeździeckie 
(Od własnego korespondenta) j (do 2,15 m. szerokości i 1,60 m. wyso-

I
, Sztokholm, w czerwcu, kości, do rozgrywki podnoszonych do 
ea olimpijska wznowienie staro- 2,10 m.). Najwięcej nagród, tak zespo-

żytnych igrzysk greckich — zosta- łowo jak i indywidualnie zdobyli Niem 
ła zrealizowana w końcu ubiegłego wie cy, następnie Włosi i Anglicy. Ostatni 
ku. Postanowiono urządzać zawody co konkurs skoków o Grand Prix Olim-
4 lata, coraz to w innym państwie. 

W 1912 roku, na wniosek Szwedów, 
włączono po raz pierwszy do olimpia-

pique de Sauts d'Obstacles wygrał 
Winkler, otrzymując złoty medal; me
dale srebrny i bronzowy zdobyli Wło-

dy zawody jeździeckie. Zbudowano w si, dwaj bracia d'Inzeo. Zespołowo na-
tym celu nieco przyciężki stadion w 
Sztokholmie, przypominający trochę 
średniowieczny zamek, na którym rów 

ca (od 10 do 17), zorganizowano olim 
piadę jeździecką z udziałem przedsta
wicieli 29 narodów i 500 koni. 

Zawody dzieliły się na trzy zasad
nicze części — ujeżdżania konia, pró
by wytrzymałości i konkursu hippicz
nego, a więc skoków przez przeszkody 

zostaje na tym samym poziomie. Argu nież w tym roku, z początkiem czerw-
menty zasadnicze są następujące: po 
pierwsze, wobec stanowiska mocarstw 
zachodnich, które nie myślą o wyzwo 
leniu Polski, pozostawanie na emigra
cji nie ma żadnego sensu, a nawet jest 
szkodliwe; po drugie, kierownictwo po 
lityczne emigracji stoczyło się do roli 
obcej agentury, zatem człowiek uczci
wy nie może mieć z nim do czynie
nia. 

To pierwsze jest nonsensem, to dru
gie — nonsensem i kalumnią. Właśnie 
im mniej zanosi się na politykę wyzwo 
leńczą, tym większa i odpowiedzialniej 
sza staje się rola emigracji. Gdyby Dą 
browski, Kniaziewicz, Czartoryski, Mic 
kiewicz, a w późniejszym czasie Piłsud 

tomiast trzecie miejsce zajęła Wielka 
Brytania. Szwedzi otrzymali dwa zło
te medale: za ujeżdżania — mjr. St. 
Cyr, za próbę wytrzymałości — wach
mistrz Kastenman. Wytrzymałości 
trzeba było doprawdy dużo, by przebyć 
35 kilometrów w lesistym tutejszym te
renie, podmokłym i oślizgłym po wiel
kim deszczu i pokonać około 50 trud
nych i wysokich przeszkód. Wiele po
ranionych ludzi i koni było rezultatem 

M I Ł O Ś Ć  B O L S Z E W I C K A  
_ Dokończenie ze str. 1-ej I analizowanych powieści. Zabijano 

jomością alfabetu. Jeden z nich, obsta ; wszelką wrażliwość kiełkującego uczu-
wiwszy się dziełami Darwina, Marksa | cia. W tych warunkach rodził się cy-
i Lenina, tak pisał w tygodniku "Po ! nizm. Młody człowiek nie zaczynał sek 

ski rozumowali w podobny sposób, nie prostu" o uczuciu zazdrości: "Uczucie j sualnego życia od pisania wierszy, ale 
byłoby na przestrzeni stu lat żadnej ak to powstało w warunkach kształtowa-
cji niepodległościowej i żadnych czy- nia sję społeczeństwa klasowego i przej 
nów zbrojnych. Nie byłoby też polskie- ; ścia od małżeństwa grupowego do ro-
go narodu, a najwyżej " szlachcice li- ; dżiny monogamicznej — pierwszej ko-
tewscy"i "katolicy" w rodzaju Mac- morki własności prywatnej... Mężczyz-
kiewicza. na uważał kobietę za należącą doń 

Dlaczego pobyt na emigracji wyrzą- własność i nie dozwalał posiadania jej 
dza szkodę? Bo siedząc za granicą i przez kogokolwiek oprócz niego same-
gadając przez radio, "fałszujemy" ob
raz rzeczywistości, karmiąc naród złu
dzeniami. Znowu monumentalna bzdu
ra. Oczywiście, gdyby — dajmy na to 
— radio madryckie założyło sobie ró
żowe okulary i zapowiadało wyzwolenie 
z dnia na dzień, wyrządzałoby szkodę. 
Ale niech pan Mackiewicz udowodni, 
że tak właśnie się dzieje, skoro jest od
wrotnie. Niech udowodni czarno na 
białym z tekstami w ręku. W swoim 
czasie zamkowy "Tygodnik" rzucił o-
szczerstwo przypisując audycji madryc 
kiej nadawanie jakichś podburzają
cych odezw czy proklamacji z natchnie 
nia obcych wywiadów. Ogłosiłem w 

go. Religia uświęciła tego rodzaju sto
sunek". 

Tego rodzaju zasady głoszono za
miast lekcji religii w szkołach. Burzo
no nie tylko ten zasadniczy fundament 
moralny, jakim jest religia, ale zrywa 
no wszelkie więzy, jakie łączyły dojrzę 

od spraw bardziej konkretnych. Z me
lancholią pisał o tym Jacek Bocheński 
w "Nowej Kulturze": "Nie były to 
złe czasy, gdy szesnastoletni chłopcy 
częściej pisali do dziewcząt wiersze, a 
rzadziej z nich zdejmowali pewne czę
ści garderoby w krzakach Ogrodu Sa
skiego". 

Bo w tej dziedzinie wychowanie ko
munistyczne przyniosło obfity, ale stra 
szliwy plon. Jest to nie tylko katastro
fa obyczajowa, jest to również klęska 
narodowa. Dorasta młodzież polska, 
która żyje pod względem seksualnym 

bito i siłą usunięto z sali, Leszek Po
gonowski parokrotnie zabrał głos w 
"Narodowcu", by z uznaniem podkreś 
lić te "demokratyczne metody", któ
rych stałem się ofiarą, i by mnie, sta
rego działacza ludowego, odsądzić od 

, . . . . , , . . czci i wiary. tych niesprzyjających warunków a je- Ale od pew czasu Leszek p 

dnego ze szwedzkich rumaków trzeba nowski umilkł; nle wcale je 
y zastrzelić. gQ artykułów w "Narodowcu". Co się 
Polacy nie brali udziału w tych za- s^ało? Dlaczego więcej nie pisze? Cze 

wodach: podobno nie pozwolił na to ^alem niecierpliwie na jego dalsze ar-
brak odpowiedniego materiału koń- tyMy. myślałem, że jeśli przynajmniej 
skiego. Zresztą kawaleria polska nie- raz Jeszcze napisze, to mi nic innego 
mai nie istnieje. Tradycje naszych o- n^e P°zostanie jak się ukorzyć i ze 
limpijeżyków, jak Komorowski, Króli- j Izami w oczach prosić o przebaczenie, 
kiewicz, Rommel i wielu in., znanych ;0 amnestię. 
ze swych zwycięstw, zostały przez re- I Tymczasem cisza zupełna. Cisza bar 
żym zaprzepaszczone. Węgrzy i Buł- i ^zo niePokojąca. Dręczony złym prze-
garzy nie pokazali nic ciekawego. Na- czuciem zwróciłem się do "Narodow-
tomiast rosyjscy jeźdźcy mają, według ca z prośbą o adres kochanego Le-
fachowców, możliwości na przyszłość, szka Pogonowskiego . Niestety, nie o-
Francuzi mieli wyraźnego pecha: przez trzymałem odpowiedzi. Dlatego zwra-
spóźnienie się porucznika Lefrant i je- cąm się do Pana Redaktora z zapyta-
go dyskwalifikację utracili szansę wy- njem> cz^ "Syrena" nie zna przypad-
grania próby wytrzymałości. Dostali ^łem teS° adresu. 
natomiast dużo oklasków za nie nale- ^ nadziei na rychłą odpowiedź, prze 
żące już co prawda do właściwego pro sylam Panu Redaktorowi wyrazy me-
gramu śliczne popisy le Cadre Noir, ze g0 Poważania-
szkoły kawalerii i broni pancernej w Władysław KRAWCZYK. 
Saumur. Rumaki tej malowniczej gru
py jeźdźców, występujących w czar
nych mundurach ze stosowanymi kape 

Maries les Mines, 24. 6. 1956. 
* * 

OD REDAKCJI. — "Obywatel" Le-
luszami, wykonywały na komendę" 3 szek Pogonowski, który w pewnych ko 
skoki — tak zw. courbette, croupade i łach uchodził za "wielkiego patriotę", 
capriol — będące w przeszłości własny- 1 "usłużonego socjalistę" i "gorliwego 
mi ich środkami walki z nieprzyjaciel- ludowca , przeszedł jawnie na stronę 
skimi końmi w spotkaniach kawaleryj bolszewicką — znajduje się w kraju, 
skich. Juz zdążył się "pokajać" — "przyzna

ję się do błędu, jakim była moja u-
Zawody sztokholmskie pozwoliły do- cieczka z kraju" — i na fali radia UB 

konać przeglądu elity jeździeckiej świa przemawia do emigracji. Redakcja "Sy 
ta i stwierdzić, że i w tym sporcie, zda reny" posiada dowody, że ten "oby
wałoby się nieuchronnie skazanym na watel" w czasie swego pobytu na Za-
zagładę, jesteśmy świadkami stałego | chodzie otrzymywał instrukcje od jed-

jnej z reżymowych "ambasad". Był 
1 zwyczajnym agentem komunistycz-

Wiesław PATEK. nym. 

postępu. 

L A  F  E D E R A T I O N  
dniach od 15 do 17 b. m. odbywał 
się w Reims 8-my kongres wiel-

życiem pierwotnych plemion. Włosy 
wającą młodzież z rodziną. "Strzeżcie stają na głowie, gdy się czyta poszczę- 117 
się ojca, matki — mówiono — bo i gólne przykłady, bo zjawisko jest już " 
tam siedzi reakcja". — Wypowiedzią- ! tak powszechne, że o tym się mówi i kiej francuskiej organizacji federalis 
no również wojnę wszelkim natural- ; pisze. W szkołach szerzy się prostytu- 1 tycznej "La Fédération", której afi-
nym porywom młodego serca, które cja. Pisało o tym czasopismo "Po Pro liowanym członkiem od dwóch lat 
znajdują wyraz w czułości, liryźmie, ! stu" w końcu ubiegłego roku: "Jest jest Związek Polskich Federalistów we 
rycerskości i romantyźmie. W czasie publiczną tajemnicą — bardzo przesad Francji (Z.P.F.). 
lekcji poświęconych literaturze polskiej nie zresztą rozdmuchiwaną — że w W tegorocznym kongresie wzięła u-
nie mówiono o wątku akcji miłosnej 

Właściwy człowiek 
na właściwym mieiscu 

ATie jest dziś czas po temu, by pro-
'N wadzić polemiki z "Narodowcem". 
Gwałtowna kampania reżymowców za 
powrotem do kraju, panoszenie się a-
gentów komunistycznych po koloniach 
polskich, zapowiedź różnych wizyt — 
nakazują skierowanie czujności i u-
wagi na wzrastające niebezpieczeństwo 
komunistyczne. 

Toteż tylko krótko potraktuję nie- szycI;l trudności, jego prawość charak-
smaczne sprawozdanie z walnego zja tgru . bezstr0nność — zjednały mu po 
zdu Komisji Oświatowej, jakie: u wszechny szacunek. I to są właśnie 
ło się w "Narodowcu z 20 czer . iczynnj]£ij które zadecydowały o tym, że 

Sprawozdawca Narodowca Lech nadal będzie kierował pracami 
jest zadowolony, że prezesem Komisj tak wa£nej piac5Wki jak Komisja O-

niejednej klasie mają miejsce stosunki dział wyjątkowo liczna grupa polska 
seksualne (czy też różnego rodzaju w składzie 14 osób, reprezentująca Z. 
wstępne zabiegi), uprawiane za pienią- : P. F. oraz jego autonomiczną sekcję 
dze. W rachubę wchodzą przy tym su- młodzieżową. Udział Polaków w kon-

szonych w "Syrenie", omówiłem za
gadnienie Kongresu, troskę p. Lecha 
o doprowadzenie do jedności emigracji 

1 a ̂  T7W»/* #•» -i i î rrn nnm M1 a nîû * polskiej we Francji i zachowanie się 
niektórych czynników. Nie będę więc 
do tych spraw powracał. 

Nie będę też brał w obronę p. Le
cha. On tej obrony nie potrzebuje. Je
go praca na polu oświatowym, jego głę 
boka znajomość naszych potrzeb i na 

my śmiesznie niskie, np. 5 zł. Sympto
matyczne, że w niektórych kręgach 
płaci dziewczyna". 

Inny przykład tej nowej, tak zwanej 
socjalistycznej miłości, praktykowanej 
w Polsce Ludowej. Pisała o tym "No
wa Kultura" na początku obecnego ro 

Ktoś z moich znajomych słyszał 

został nadal p. Lech, "narzędzie pp 
Kędzi i Roskosza". I przypomina przy 
tej okazji z nieukrywaną radością, że 
p. Lech już nie jest prezesem Kongre
su. 

W swoim czasie, w dwóch artyku
łach, zatytułowanych "W formach na 
leżnych ich wysokim urzędom" i ogło 
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ZAKONCZENIE 
ROKU SZKOLNEGO 

W LES AGEUX 
Polskie Gimnazjum-Liceum w Les 

Ageux zamyka rok szkolny skromną u-
roczystością, na którą złożą się: 

W sobotę 30-go czerwca wieczorem', 
zjazd b. wychowanków polskich szkół 
średnich we Francji; pokaz filmu z ży 
cia szkoły; ognisko i Apel Poległych 
w wojnie profesorów i uczniów. 

W niedzielę 1 lipca : O godz. 10 na
bożeństwo; o g. 11,30 wręczenie świa
dectw i nagród, następnie, po posiłku 
południowym, gry i zabawy oraz po
kaz tańców akademickiego zespołu ta 
necznego z Paryża. 

Sympatycy bardzo mile widziani. 
Dojazd z Paryża (do stacji Pont Ste 

Maxence) : pociągiem z Gare du Nord 
o godz. 6,56 i 9,55; autokarem z pla
cu Stalingrad — Citroen o g. 7, Re
nault o g. 9. 

Goście pragnący wziąć udział w u-
roczystościach sobotnich mogą liczyć 
na skromny nocleg. 

światowa. 
W chwili powstania Komisji Oświa

towej ustalono, że funkcje jej preze
sa będą kolejno sprawowali prezesi 
Kongresu Polonii Francuskiej i Cen
tralnego Związku Polaków. Był to kom 
promis, na który się wszyscy zgodzili. 
Choć co innego trzeba było wówczas 
powiedzieć. Należało wówczas powie
dzieć, że prezesem Komisji będzie zaw 
sze człowiek, który się na to właśnie 
stanowisko nadaje. I dlatego dobrze 
się stało, że ostatni walny zjazd, zmie 
niając niektóre postanowienia statutu, 
i dając możność należenia do Komisji 
również takim związkom, które nie na
leżą do żadnej z dwóch central spo
łecznych — przekreślił milcząco dotych 
czasową zasadę "kolejnych" prezesur. 

taką rozmowę: — Hanka, jest nas sze 
ściu. Dasz radę? — Ano, będziemy pró 
bować — odparła siedemnastoletnia 
Hanka." 

Niżej już zejść nie można. Samo zja 

gresach "La Fédération" wszedł już 
do tradycji. Przed dwoma laty nie 
mniej liczna ekipa zjechała się w Col-
mar, a w roku ubiegłym Z. P. F. było 
również reprezentowane na kongresie 
w Blois. 

Kongres poświęcony był dwóm za-

FILM O KATYNIU 
Dnia 8 czerwca odbyło się w sali 

Instytutu Hist. Gen. Sikorskiego w Lon 
dynie publiczne wyświetlenie angiel-

wisko jest jednak logiczne. Powstało sklej wersji filmu o Katyniu, p.t. "The 
ono M miejscu zburzonych przez ko- j Graves of Katyń". Prasowa premiera 
munistów, a ustalonych od wieków, po 
jęć moralnych, religijnych, obyczajo
wych i cywilizacyjnych. — Hulaj du
sza, piekła nie ma! Wszystko lipa! — 
Niech żyje nowa, komunistyczna mi
łość! 

filmu, jak wiadomo, napotkała w dniu 
23 kwietnia, czyli podczas pobytu Buł-
ganina i Chruszczowa w Londynie, na 
trudności w postaci odmowy w ostat
niej chwili sali, wynajętej w British 
Council. Zaimprowizowano wtedy wy-

Nie jest ona wcale nowa. W taki spo świetlenie filmu w Instytucie Hist. 
sób postępował pierwotny człowiek, bie Gen. Sikorskiego, dokąd autobusami 
gający z maczugą. Tak żyje, choć tyl- przewieziono dziennikarzy, 
ko w pewnym sensie, jakiś dziki Pa- | Pierwszy publiczny pokaz filmu w 
puas. Wydaje się jednak, że Papuas dniu 8 czerwca zgromadził tłumnie pu 
obraziłby się, gdyby się dowiedział, że bliczność angielską i polską. Po angiel-
stawia się go w tym wypadku na jed
nym poziomie z komunistą. Papuas bo 
wiem ma niewątpliwie jakąś moral
ność, która płynie z instynktu. 

Stanisław ZADROŻNY. 

skiej weTsji wyświetlono z kolei wer
sję polską. Wobec zainteresowania fil warunkiem nieodzownym realiza-
mem, Stowarzyszenie b. Sowieckich i i, 

gadnieniom: popularyzacji hasła prze 
miany Francji w republikę federalną 
oraz przedyskutowaniu aktualnego o-
becnie zagadnienia t. zw. "relance eu
ropéenne". 

Jeśli chodzi o pierwsze zagadnienie, 
to "La Fédération", jak to już nieraz 
miało miejsce, wystąpiła z nową ory
ginalną inicjatywą przebudowy ustro
ju "Unii Francuskiej" w nową formę 
— republiki federalnej, wzorowanej na 
istniejących modelach Stanów Zjedno
czonych Ameryki Półn. i Szwajcarii. 
Myślą przewodnią tej reformy ma być 
decentralizacja władzy i wyposażenie 
p: szczególnych członków republiki, a 
zwłaszcza terytoriów zamorskich w 
większą niezależność, co ma położyć 
kres zbytniej biurokratyzacji i centra
lizmowi władzy w dotychczasowym u-
kładzie. Specjalna komisia kongresu 
zajmowała się tym zagadnieniem, a 
podstawowy refgerat na ten temat wy 
głosił André Railliet, docent uniwersy
tetu paryskiego. 

Sprawa "relance européenne" ze 
szczególnym uwzględnieniem euratomu 
oraz unii celnej państw zachodnio
europejskich, była omawiana zarówno 
na komisji, jak i na zorganizowanym 
w dniu 16 b. m. bankiecie w historycz 
nym pałacu hrabiów Szampanii. W cza 
sie bankietu przedstawiciele różnych 
zachodnio-europejskich ośrodków fede 
ralistycznych szeroko rozwijali temat 
wspólnoty europejskiej. Zabrał też na 
ten temat głos przedstawiciel Z. P. F. 
p. Jerzy Jankowski, który w swym 
przemówieniu znalazł sposobność do 
podkreślenia tego wszystkiego, co łączy 
wschodnią i zachodnią Europę i co 

Więźniów Politycznych zamierza nie
długo urządzić ponownie jego pokaz. 

-Dzień Polski" w Oosterhout 
W ramach uroczystości festivalo- i dy, podczas którego kazanie w języku 

wych miasteczka Oosterhout (odległe- ! polskim i holenderskim wygłosił Ho-
Odtąd prezesem — wybieranym w spo go o 8 km. od Bredy) Zarząd Główny lender O. dr Damascenus. Podczas na 

Polskiego Towarzystwa Katolickiego w bożeństwa śpiewał polski chór miesza 
Holandii przy współpracy miejscowego, ny "Polonia" z Duesseldorfu. 

sób prawdziwie demokratyczny — bę 
dzie tylko taki człowiek, który rzeczy
wiście będzie uważany za nadającego 
się na to odpowiedzialne i trudne sta
nowisko. 

Nie Ja "mianowałem" p. Lecha; wy
brany on został przez walne zgroma
dzenie. I jeśli ja właśnie postawiłem 
jego kandydaturę, to dlatego, że wed
ług mego przekonania jest to właści
wy człowiek na właściwym miejscu. 

Fr. KĘDZIA. 

,Syrena" w każdym 

polskim domu ! 

Koła P. T. K., zorganizował w Ooster 
hout, w niedzielę 10 czerwca, "Dzień 
Polski" oraz polską wystawę rękodzieł 
niczą "My o nas". 

W uroczystościach tych — świadczą
cych o żywotności i energii nielicznej 
Polonii holenderskiej — nie tak daw
no odbył się bowiem w Eindhoven wspa 
niały zlot Polonii — wzięli udział licz
ni rodacy z Bredy i okolic, delegacje z 
bardziej odległych zakątków Holandii, 
a nawet Polacy z Niemiec z prezesem 
Związku Polaków p. S. Szczepania
kiem na czele. 

Rano odbyło się w kościele św. Ja
na Chrzciciela uroczyste nabożeństwo, 
odprawione przez ks. A. Mossora z Bre 

Po nabożeństwie, pochodem, ze sztan 
darami i orkiestrą na czele, udano się 
na teren uroczystości festivalowych, do 
parku, gdzie pod pomnikiem wyzwole
nia złożony został wieniec przez pre
zesa P. T. K. p. Urbańczyka i gdzie po 
krótkich przemówieniach burmistrza 
Oosterhout p. F. C. J. van Oers i pre
zesa Urbańczyka, odegrane zostały 
hymny narodowe. 

Następnie odbyła się defilada, a w 
godzinach popołudniowych — pokazy 
polskich tańców ludowych w wykona
niu zespołów tanecznych "Polonia" z 
Bredy i "Krakusa" z Hagi oraz wy
stępy artystów i orkiestry radia holen
derskiego. B. S. 

cli wielkiel idei Europy zjednoczonej. 
W przemówieniu p. Jankowskiego nie 
zabrakło odpowiednich akcentów wyjaś 
niajacych, jak w rzeczywistości przed
stawia się sprawa szeroko reklamowa
nej przez komunistów "odwilży" w 
Polsce. 

W wyborach do władz centralnych 
"La Fédération", które miały miejsce 
w dniu 17 b. m. ze strony polskiej wy
brani zostali do dbmité Directeur pp. 
Jerzy Jankowski i Tadeusz Parczewski, 
którzy już w czasie poprzedniej kaden
cji reprezentowali Z. P. F. w tym or-
ganiżmie. 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiKUiinimiinnnniiiiiirnniiiiiiiiiiiii H U M O R  

Dobry psycholog 
Dama w mocno dojrzałym wieku 

ma być przesłuchana jako świadek. Po 
otrzymaniu odpowiedzi na przepisowe 
pytanie wstępne: imię i nazwisko, 
miejsce i data urodzenia, zawód itd., 
sędzia mówi: 

— A teraz, kiedy pani podała już 
swój wiek, proszę złożyć przysięgę, że 
będzie pani mówiła tylko prawdę! 
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